
1 OO tys. kilometrów 
Dnia 20 stycznia 1953 r. k_lerowca z Warszawskieqo Komitetu PZPR - Jó­
zef Godlewski zameldował. ze na swoim wozie (Citroen) przejechał bez re­
montu 100 tysięcy km. Józef Godlewski pracuje jako kierowca od 1928 r. 
Na zdjęciu: Józef Godlewski (trzeci od lewej) dziękuje koleqom - mechanikom 
za troskliwą opiekę nad jeqo wozem. CAF - fot. Dąbrowieckl 

Cena 20qr. 

Nr 23 (3200) jj WTOREK, 27 STYCZNIA 1953 R. liROK \'Ul 

Coraz większe plony 

ZMP-owcy · kroczq 
• w pierwszym szeregu 

• • • • umacn1an1a I rozWOJU 
spółdzielczości prądukcyjnej 

Z Chin Ludowych otrzymaliśmy rudę, 
potrzebną dla naszych budowli sześcio­
latki. W polskich hutach ruda zostanie 
przetopiona na stal, na trwaly budulec 
socjalizmu. Jedną z hut, które dos•ar­
czają krajowi setki ton stali jest Huta 

Pokój. 
Na zdjęciu: fraqment Huty. 

W Łodzi odbyła się dnia 25 bm. na-1 Najlepsze osiągnięcia mają Józef 
rada aktywu ZMP ze spółdzielni pro Kurzawa, Roman Łuczak, Stanisław 
dukcyjnych województwa łódzkiego. Kurzawa i Józef Musiał. 

Francu9'Cv. kapiłrJliści 

dogodztli sobie łym „ołanem'' 

Wyrzucają na bruk 
Wzięli w niej udzi_ał s.ekretarz K~ Organizacje ZMP muszą dbać 0 peł 
P_ZPR, ob. Jarmłow1.cz .1 ~rzedstaw1- ne zaspokojenie potrzeb młodzieży 
c171 ZG ZMP ob. G'Jrm.:ki, członk.o- wiejskiej, zapoznawać ją z nowocze­
wie .zw ZMP. era~ aktyw zarządow sną mechaniką i agrotechniką, rozwi­
powiatowych 1 gmmnych. jać pracę kulturalną i upowszechniać: 

- Rozwój spółdzielczości produk- sport. Ważnym jest też zapewnienie 
cyjnej w naszym województwie młodym członkom spółdzielni produk 
powiedział m. in. w swym referacie cyjnych zdobycie odpowiednich kwa­
przewodniczący ZW ZMP Józef Stę- lifikacji zawodowych dla ich przysz-

Młodzież . . , 
UCZCI pam1ęc 

bohaterów Z W M tysiące robotników 
aby wytrzymać wHlkę . konkurencyjną 

z Niemcami zachodnimi 

pień jest najlepszym dowodem łej pracy w rolnictwie. Z OKAZJI 10 ROCZNICY POW­
STANIA ZWIĄZKU WALKI Mt.0-
DYCH, ZARZĄD Gt.OV.'NY ZMP 
PODJĄŁ UCHWAŁĘ, W l~TÓREJ 

CZYTAMY M. IN.: 

wyższosc1 gospodarki zespołowej. 

Ostatnio w spółdzielniach produkcy.j 
nych nastąpił wzrost produkcji rolnej 

PARYŻ. - Czasopismo . Usise I nie, Włochy, Belq1a. Holandia I Luk- o przeszło 25 proc. Niemałą zasługę 

N 11 „ d . " semburq) zniesione zostaną cła na wę· ma w tym młodzież. 
ouve e onos1 o masowym zamy qiel a w dniu 10 marca br. - cła na 

kaniu francu.s.kich fabryk metailurgi wyrdby metalowe. Do jednych z najlepiej pracujących 
cznych. Monopoliści francuscy ~rzystępuj~c należy koło w spółd:llielni Bogumiło-

. . , do planu Schumana liczyli na to. ze 
Jak podkreśla dzienmik „L Hw:na- uda 1m się opanować zarówno rynek wice. Członkowie jego są przykła-

Uczestnicy narady uchwalili wśród 
entuzjazmu list do Prezesa Rady 1.\-li 
nistrów Bolesława Bieruta, w którym 
przyrzekają dołożyć wszystkich sil i 
starań dla dalszego rozwoju sp9łdziel 
czości produkcyjnej. (r) 

Delegacja chińska nite", robotnky 12 zakładów meta- węqlowy jak i metalowy Europy zachod dem dla całej gromady. Poprzez wła­
lurgicznych na północy i na wscho niej. Zaw.iedli się on• Jednak cał~owicie. ściwie pojętą pracę kulturalno-oświa 
dz;ie Francji straci.li pracę, a pro- f W związk':..~ __ t;Ym posprz0:~wy„łowabcyy I tową wychowują młodzież niezorga- · 
-" k . h fab k rancU1SCy 5.c.U11.<1Ją s 'IJV ' • • • d . . 
.... u cja 25 mnyc · ry tego ro- . ksz . d ln . . konkurencyi·ną mzowaną, usw1a amiaJą starszych o W 
d . został zn.ac . =·~J·szo zw1ę yc z o osc . "łd . 1 , . rod k . 

DaJU a zme ~ - swych przedsiębiorstw i obniżyć jak znaczemu spe zie czosci P u CYJ-

I I I 

gosc1n1e 

W styczniu bieżącego roku mło­
dz.ież polska obchodzi uroczyście 10 
rocznicę powstania Związku Walki 
Młodych, przywódcy i organizatora 
młodych patriotów w walce o wyz­
wolenie Polski z faszysstowskiej nie 
woli, o niepodległość ojczyzny, o 
zwycięstwo i umocnienie władzy lu 
dowej. na. n.ajba!I'd.ziej koszty produkcji. nej. 

Cmsopismo „Service Economi- Właściwie pracują także koła w 
que et Financie" podkreśla, że Fabryki i kopalnie nie mogące spółdzielni produkcyjnej Głuplce i 
również w przemyśle węglowym n.a konkurować z przedsiębiorstwamk i Malków. Tam też ZMP-owcy dema­
stąpił znaczny spadek produkcJ·i i zachodnio - niemieckimi są zamy a 

b ~-· · na skują wrogą nlotkę kułacką, mobili-_.._ _ _,_„ __ ' że ~~-J·e to w związ- ne, a ro Oi.u1cy są -wyrzucam " 
"'"w'"''UL.<1 ł"'''"''""" k zują chłopów indywidualnych do szyb 
ku ze zbliżającym się wejściem w bru · łi' fran- kiego i terminowego wywiązania się 
życie tzw. planu Schumana. Jednocześnie mot1090 sci 

Chodzi o to, że w dniu 10 lutego br. 
pomiędzy krajami należącymi do pia· 
nu Schumana (Francja, Niemcy zachod-

cuscy wzmagają V.")"Zy&k mas pracu ze swyt:h Gb<-wiązków. 
jących, obniżają płace i redukują Wśród ZMP-owców z I\:ałkoWlł jest 
starszych robotników. też wielu przodowników pracy. 

Głos ma oskariyciel publiczny 
• • • ' 

D Z JDJCOW 
' e 

19 mn I OSCI 
Prokurator zażądał surowego wymiaru kary 

w procesie szajki szpiegqw z kurii krakowskiej 
KRAKÓW - 26 BM. W 5 DNIU PROCESU AGENTÓW WYWIA-i dla oskarżonego Pochopienia -

DU AMERYKAŃSKIEGO - WOJSKOWY SĄD REJGNOWY W KRA- ka1·y 10 lat więzienia, 
KO WIE ZAMKNĄŁ PRZEWÓD SĄDOWY, PO CZYM UDZIELIŁ GŁO dl.a ookarżoncj R06pond kary 8 
SU PROKURA TOROWI PLK. S. ZARAKOWSKIEMU. ' Lat więzienia. 

I 

Trizonia 
' - „cicha przyslań" 

dla zbrodniarzy 
HAGA. - Ministerstwo Spraw Zaqra­

nicznych donos., c:e ,..ząa ho1endersk1 
postanewlł poleci(: swemu ambasadoro­
wi w Boiin t>y zaządał od tamte1szych 
w!adz wydania 7 holenderskich zbrod­
ti la.-zy wo1en11ych, ktorzy podczas ..,,,_ 
nionych świąt zb1eqll z w1ęz1en•a w 
6reda 1 ukryli S•ę w N1emczecl1 zachod· 
nich. 

Sądząc z poprzednich wiadomości pra· 
s o wych, zbrod"1arze c1 zostali przyir.c. 
qośc i nnie w Tnzon11. a Jeden z nich by/ 
na wet podejmowany przez bol"'Skie czyn­
ti iki oficjalne. 1<tóre przy te1 sposobrio· 
ŚC ' dały do zrozumienia. że N•emcy za­
chodnie są właściwym azylem dla ta· 
kich ludzi. 

Oskarżyciel publi.ezny, omawiając 
szczegółoW'O zbro~czą dz.iałalność 
oskarżonych, którzy w cieniu kra­
kowskiej kurii metrop<ilitalnej do­
puszczali się z.drady narodu. sp~ko 
wali przeciw niepodległości i bezpie 
czeństwu naszej ojczyzny - oświatl 
czył na zakończenie: 

Prcces ten poruszyl i wstrząsnął 
opinią polSką . ponieważ pokazał, ja 
kich łajdackich metod chwyta się 
imperializm amerykański w swej ro 
bocie, wrogiej najba,rdz.iej żywot­
nym interesom nas.zego narodu. Pro 
ces wykazał, jak wielką wagę przy 
wiązuje imperializm do wykcnysta 
nia dfa swej szpiegov.'5kiej, dywer­
syjnej roboty właśn ie sutanny, ko­
ścioła, kurii, hierairchii kościelnej. 

Proces ten pokaz.al, że kuria kra­
kowska swoją dzlałalnośc ; ą i wy­
tworzonym klimatem stworzyła 
sprzyjający grunt dla szpiegów i dy 
wersantów amerykańskich. 

F I I "k ' Proces wykazał, ja.k głęboko upa-a!8 5,ra·1 ow dli ludzie, którzy na pasku waty-
kańs.kim poszli przeciwko Polsce 

"lł· e \\'' łoszec-h ,- .na usługi imperializmu a~erykań 
RZYM. - Oz1enn1k „Unita•• d-:inosl. że &kiego. 

w całym kra ju odbywa1ą się nadal stra1 Dla takich lu<lzi Polska będzie bez 
k• • demo11stracje prótC!stacyJtie prze· liit-0.sn.a 
c iwko antydemokratycznej „reformie" · 
wyborc:eJ. Żądam dla ookarżonych: 

Potężne . strajk• odbyły się m. In. w . . ika · Ch 1 
s•o•zn1 w Mon'al r on w ~ ' i"ad~c ·1 hu ~ księdza Lehto, Kawal I ach i 
niczych w Udine. Odbyły się również I cy - kary śmierci. 
~t;·;!i„k,.;,o."' Wenecji, Bolzano, Catanii I dla oskarżotiego Szymonka _ ka 

W Pa~enno 1 Bolonii zorqaniz_o_wano 

1 
ry dożywot?iego więzien~, 

demon st. ac)e protes~.acyln" pr2' - wl-" dl.3. osikarzonego Brzyckiego - ~ 
„reformie". W Balonu doszlo do starć z l" , „ . . „ 
pollc:Ją. ry „ aa„ w1w-1eru.a. 

Na zdjęciu: kar.onik kuru metropol1tal· 
nej w Krakowie, ks. Kurowski Tadeu~z . 
który zeznawał między in. jako świa-

dek w procesie. 

r rój ząb przestał być 
symbolem 

LONDYN. - Dnia 23 bm.. podczas 
debaty w Izbie Gmin deputowany lat>ou· 
rzystowsk1 No„man Smith oświadczył 2' 
trybu"y, że drukowanie na banknot<>ch 
anql<!lsl-•ch w•zerul"'ku 6rytanii z trOJ· 
zębem jest absurden", ałbow 1 efT\ Wi~l'<a 
Brytania faktycznie nie Jest AU:i. ..,1„d 
czynią mórz. 

u spółdzielców 
łowickich 

Dla uczczenia 10 rocznicy powsta 
nia Związku Walki Młodych, Za­
rząd Główny ZMP postanawia: 

1) Przeprowadzić w końcu stycz-
Delegacja kultura!~~ .c~ntralne~o ni.a i w lutym zebrania kół ZMP po 

R.ządu Lud?wego Chm.sk1eJ Rep~bli- ,święcone 10-leciu powstania Związ 
k1 LudoweJ, przebywaJąca od kilku- ku Walki Młodych. Zorganizować 
nastu dni w Polsce, g'>ściła u spół- uroczyste akademie w świetl icach, 
dzie~ców i ~ło?zie:ty szkół średnich zakładach pra<:y, szkołach, pawia-
powiatu łowickiego. tach i na szczeblu wojewódzkim. 

W Jackowie.ach członków delegacji 2) Uczcić pamięć bohaterów ZWM 
staropolskim zwyczajem powitał prze wzmożoną wydajnością pracy w fa 
wodniczący spółdzielni - Jan Le- bryce na wsi i dobrą nauką w szko 
bieda, wręczając im sól i chleb. Na- le. ' 
stępnie członkowie delegacji dokład­
nie zaznajomili się z dorobkiem trzy­
letniej pracy spółdzielców. W zamian 
za otrzymane upominki w postaci 
własnoręcznie wykonanych lalek ło­
wickich. przewodniczący delegac.ii 
minister Shen Jen-ping przekazał spół 
dzielcom wycinanki chińskie, teke 
chińskich obrazów noworocznych 
oraz odznaki z portretem Mao Tse­
tunga, prosząc . by te ostatnie doręczo 
no tym spośród członków spółd>:ielni. 
którzy najwięcej wkładają wysiłku 
w budowapie nowego życia. 

Minister stwierdził również, że po­
dobnie jak chłopi polscy, tak i chło­

3) Przygotować do druku szereg 
publikacji poświęconych d.ziałalnoś 
ci Zwiąuku Wallti Młodych. 

4) Uczcić pamięć bohartei;ów ZWM 
poległych w walce z naj 1r:dżcą hi­
tleroWElkim i bandami faszystclW'ski 
mi przez wmurowanie tablic pa­
miątkowych na miejscach wałki i 
straceń. 

Renciści ołrzymaią 
I wyrownan1e 

pi chińscy zrywają z kapitalistycz- Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
nymi formami gospodarki rolnej i zawiadamia, że ci renciści ~emeryci) 
budują nowe życie. oparte na zasa- oraz wdowy i sieroty po nich otrzy­
dach sprawiedliwości sp-:iłecznej. mujący z zakładu renty z ubezpie-

Po zwiedzeniu zakładów nauko- czenia powszechnego lub państwo­

wych w Dąbrowie Zduńskie.i delega- we zaopatrzenia emery talne, którzy 
-:ję żegnała młodzież, wykonując na otrzymali w styczniu br. renty wzg!. 
ie.i cześć szereg tańców łowickich zaopcitrzenia w starej wysokośc i. przy 
ornz wręczając jej upominki w po- najbliższej wypłacie otrzymają wy-
staci łowickich malowanek zakła- równanie za czas od dnia 4 stycznia 
ie1' rlo biążek. I 1953 r. 

„Dni Leninowskie" 

pod znakiem przyjaźni 
łączącej nas z krajem socjalizmu 

W okresie „Dni Leninowskich" I - techni!< włókienniczy Pawelec. 
k TPP R ·1 dd Po wieczorze zqłosiło się do mn;e kil-

a tyw - ze szczego nym O a- ku11astu robotników 1 ro"otnic z pro ' bą 
niem krzewi wielką ideę pogłębia- o przyjęcie ich w szereqi naszeqo Ta­
nia i umacniania braterskiej przyjaż- warzystwa". 
ni naszego narodu z narodami Związ- Staraniem koła TPP-R przy Zakła-
ku Radzieckiego. dach Przemysłu Wełnianego im. 

W wieczorze poświęconym pamięci Gwardii Ludowej w Łodzi odbyło się 
Lenina zorganizowanym przez koło w świ€'tlicy 7;aikladowej ;;potkanie za 
zakładowe TPP-R Zakładów Przemy rogi z uczestniC7Jką WYcie-czk'i litera 
słu Bawełnianego im. St. Dubois w tów polskich do Związku R:;idzieckie­
Łodzi obok robotnic i robotników go - Seweryną Szmaglewską. 
oraz ich rodzin wzięła udział mło- Robotnicy z głębokim zaintereso­
dzież ze szkół sąsiadujących z fa- waniem wysłuchali prelekcji, któ-
bryką. t · · 

.,Masowy udział załoql w d7.lsiejszeJ rej ematem była działalnosć Leruna, 
1roczystości jest wyrazem uczuć. jakie wspaniały rozwój gospodarczy i kul­
żyw;a robotnicy do qen•alnych wodzów turalny pierwszego kraju socjalizmu 
i nauczycieli ludzi i:>racy Len•na ' oraz szczęśliwe, pokoJ"owe i twórcze 
Stal•na. Jaki tywia, dla K„aju Rad - o· 

-łwialllczvl orzawodnicz.ac.v koła TPP-R życie ludzi radzieckich. 



_______ __;,; ________ ,~f- l"r 7S 

Kuria krakowska ,..... 

Siedlisko zdraiców i szpiegów 
Zali:ończenie przewodu ·sądowego w procesie aµ;entów wywiadu USA 

· w dalszym clą!!'u toczącego się w Krakowie procesu bandy agentów w.y· Prok.: Czy świadkowi wiadome jest c~ś I nadto w roku 1950 zabronił mu 8p~"'1•· kmru„nklokwęskpa&plp~'z"!,lł10!'0a -!~!"0:!i~:~:k~JęKuJ1: 
w.!adu amerykańskiego sąd l<ontynm1wał przesłuchiwanie świadkow. o zbieraniu jakichś materiałów w sto- dał· kslęty, która m1aia "na llelu praktyczne 

Doprowadzony z więzienia świa- żyłem, że utrzymywał z nim znajomość sunku do księdza Weryńsklego? W kookluzji zeznań świadek po- zreali:towanle tych pos~nowleń ency-

dek ks. Bolesław pr;;ybyszewski, po linii konspiracyjnej. Ks. Swizko o- Sw.: Ks. Weryńskl w 19ł7 r., kiedy by- twierdza że kuria była usposobiona kliki. 
trzymywał ulotki, które czasem czyta- Io r~ferendum rzucił ulotkę wz~wającą wrogo ~obec Polski Ludowej, dla- Prok.: .Jaki bvł tCIMu.ftek ku.rli krakow-

który w okresie od 22 lutego 1950 r. Iem; były one redagowane przez organ kslęzy katolickich krakowskich do t"" . . otr">VTnywała tak·e dyrek- 8kiej do poroWml.nta z kwłetnla 1950 

do chwili aresztowania zajmO'Wał polityczny Stronnictwa Narodowego. W głosowania trzy razy tak. Ozie· ~„o, ze ~J ••• , 
1 roku? 

wysokie stanowisko kanclerza kurii październiku 1952 r. ks. Lelito przyszedł kan informował się w tej spra- tywy z Watykanu, ktory otrzymuje Swladek zeznaje, :te Jednym z n11.Jja-
do mnie z prośbą o przeniesienie go z wte I zarządził, że ks. Weryńskl . bę- z kolei dyrekt"""'Y ze Stanów Zje- ek-rawszy-ch p.rzyl<ładów n,;.toprze~rze.ga-

metropOHtalnej, w zeznaniiach swych parafii Rallka do innej mlejscowości, z " „ I 1 1 byt l'iY'k 1 · 
szeroko naświetlił wrogie narodowi tego powodu, że obawia się aresztowania dzie pa miesiąc suspendowany za to. Po- dnoczonych. n..! Pfrniozumk';: • ,.:S w :i'rpaw~e 

za swoją działalność w ramach nielegal- p ..... ęp- e a Il Y prow ~yc rz -
i państwu stanowisko władz i pra- nej organizacji. Było to w końcu wrze- w • t • •t • łtępc~ dz!Jlla.lno.łć, 
cowników kurii krakowskiej. śnia albo w początku paździer'nika. Mia In eres1e SI w. o•ny „Kiedy niektórzy klłęta naneJ «le-

oma- łem zapisana na karteczce prośbę ks. I cMJI byli winni tego rodzaju d7.lal1.lno-

.Na py_tanie Sądu świadek . Lelito i podałem ją razem z powodem, k ic1 - k11rla zoboWil\zan& ·porozumie-
wia SWOJe kontaikty z oskarzonym który kierował ks. Lelito przv prośbie Z olei składa zeznania, dopro- kollYJI z zasadniczymi zalotenlaml ko· niem do wyelągapla k001.Se·kWend1 kan<>-

ks. Leliito. o przeniesienie. Ks. ordynariftsz odpo- wadzony z więzienia świadek ks. pra !~~la w stosunku do zaga4nlenia woJ· mcznyclt wobec nkh - takicll ko·Meł<-

1 

wiedział, że ks. Lelito na razie przenie- ~łat Tadeusz Kurowski. Wysoki, po- s k wen<:Ji nie wyciągua". 
Ks. Lellto poznałem w 1940 r. - ośwlad siony być nie może, bo przeniesienie go • . wiadek: Stała w kolizji. Była to a • Prok.: chciałbym, aż~:v kil~dz pra-

cza ks. Przybyszewski _ gdy byłem nie uratuje, a można narazić kur•.ę. stawny, mowi okrągłymi zdaniami. cja przeciw!co pokojowi, który kościół lat prze·dS>ta'Włl ńa co tu kuria fe.!'Yla'! 

dziekanem przy parafii Najświętszego I Prok.: A czy nie było polecenia, żeby Ks. Kurowski, który ukończył Wy~ wszelkimi sposobami, Jakie ma do dY· Swiad.: Kuria ll>cryla na zm'ane ustro­
Sa!watora na zw'lerzyńcu. -Ks. Lelito wobec ks •. Lelito zastosować jakieś re- dział Teologii Uniwersytetu Jagiel- spozycjl, powinien szanować I utrwalać. Ju "lf dr'C>dż.e kon.flliktu woJen.nego, 

przyjeżdżał tam do mego kolegi, wika· strykcj"'! łońskiego i Wydział Prawa UJ oraz Sądzę, że polecenie niepodpisywania Ape 
riusza ks. Władysława Swizka. zauwa- Swiad.: Nie. , lu Sztokholmskiego było akcją nie bl· * * 

·Waluciarze z kurii 
studiował na Akademii Handlowej, ko wrogą w stosunku do Państwa, ale * 
a następnie doktoryzował się w Rzy- niezgodną z ogólnym duche"1 kościoła. 
mie - pełnił od 1950 roku funkcje Było to stanowiskiem za wojną. 

Prok.: To znaczy, że kuria metropo· 
wiceoficjała sądu biskupiego oraz litalna w zagadnieniu „wojna czy po­
kanonika kapituły krakowskiej i był kól" - wypowiedziała się za wojną. 

Po przesłuchaniu świadka ks. prałata 
Kurowskiego - sąci_ zarządził dainą roz­
prawę przy drtwiach zamkniętych. w 
czasie tej cz.;:śći rozprawy Sąd przesłu­
cha! dalszych świ;idków w związku ze 
zbieranlem i przeka?'ywan\em za granic,;: 
przez oskarżonych wiadomości seanowią­
C}'Ch tajemnicę państwową. 

Swiadek przedstawil z kolei Sądo I kup9wał waluty obce, przeprowadzał róż 
. . • . . ne transa'<cje walutowe, na których za­

Wl o~ohczn.~sc1 przechow~an1a na rabiał znaczne sumy pieniężne dla kurii. 
terenie k;urn obcych walut 1 złc>ta. Swladek przedstawia następnie Sądo· 

Ksiądz Przybyszewski wyjaśnia w~ „źródła do.chodó"':" b. kancle~za ku· 

przydzielony do osoby kardynała Swiadel< : Tak. 
Prok.: Chciałbym żeby Jcs. pralat prted 

Sapiehy. stawił Sądow; ocenę politycznych dytek-
Prok.: Jaki był stosunek kurii do tyw kurii. 

. . . rh, ks, Mazanka, związane z wyJazdaml 
następnie pochodzenie dew1.z ukry- za grani.er, . - Ks, Mnauel<. wyjeżdzając za 
wanych w piwnicach kurii. granicę, będąc w Rzymie - mówi świa· 

Polski Ludowej? Swiadel<: W urzędowym perim::yku sto 
Sw.: Wrogi. licy apostolskiej przypomniano eksko• 

· Po zamknięciu przewodu sądowe­
go głos zabrał prokurator płk. A. 
Zarakowski, (przemówienie proku­
ratora podamy w numerze następ­
n)frn). po czym Sąd udzielił głosu 
obrońcom. którzy wskazali na zgu­
bny wpływ środowiska, w · jakim 
znaidowal! się oskar2'eni. 

Dewizy te były częściowo przywiezione 
przez ks. kardynała Sapiehę z zagrani­
cy, mianowicie z Rzymu. Inna część do· 
Jarów I walut obcych pochodziła z za· 
kupn I handlu, Jaki prowadził walutami 
ks. Mazanek. Ks. Mazanek sprzedawał i 

dek - otrzy.mywal tam od Polaków, 
mieszkających na terenie Włoch listy 
wraz z dolarami, ażeby po powrocie do 
ręczyć je ich rodzinom, ramles~kałym w 
Polsce. Wiem, że Sl'Ora część listów 
przywieziona z zagranicy, nie została do­
ręczona. 

Dolarowe „zarobki" ks. Mazanka 
Swiadelt stwierdza, te w latach 1951-52 

znalazł wraz z ks. Pocbopieuiem pewną 
Ilość listów przywiezionych przez ks. 
Mazanka z zagranicy w 1946 r. Listy te 
nie zostały doręczone adresatom, część z 
nich była otwarta I dolarów w nich już 
nie było. Oprócz listów nie doręczonych 
adresatom, świadek znalazł po śmierci 
księdza Mazanka r6wniet całą teczkę li­
stów, których autorzy zamieszkall w róż 
nych częściach kraju - dopomlnaU się 
zwrotu dolarów przesyłanych dla nich z 
zagrnnicy za pośrednictwem ks. Ma­
zanka. 

Prok.: Co się z dolarami stało? 
Swiad.: Prawdopodobnie ks. Ma­

zanek je zabrał. 

I Na pytanie prokuratora, czy fakt 
przechowywania walut obcych, zło­

ta, przedmiotów złotych oraz fakty 
oczywistych przywłaszcze1'l ze stro-
ny ks. Mazanka - znane były astat 
niemu kierownictwu kurii - świad~k 
odpowiada twierdząco, zeznając, iż 
arcybiskupa Baziaka informował o 
tym dwukrotnie, raz w 1951 r. i po­
wtórnie w 1952 r. 

Dalsze• zeżnania świadka dotyczą 
ukrywania w piwnicach kurii ma­
jątku rodzin magnackkh spokre­
wnionych z kardynałem Sapiehą. 

Patriotów prześladowano . ' , . 
szp1egow popierano Prok.: W czym to się przejawiało? 

Sw.: Niewypełnianie posozumienia· jest 
jednym z zasadniczych momentów, jeś li 

li I 1 · k ó chodzi o wrogi stosunek do Pańdwa, jak 
Swladek przyznaje, że nikt w kur n e I Prc:>k.: A ptzecleż byli I są ks ęza, t · , też utrzymywanie kontaktu, solldaryzo-

uznawal oczywistego prawa, i:!; bezcen- rzy są Polakami. Jaki był wa~z stosunl!k 1 1 1 . 1 . 
ne.I wartości zabytki naszej kultury na· .do t:<;ćh księży Polaków, któ1•zy rzeczy- wan e s ę z udzm • ktorzy liczyli na 
rodowej, zallytkl muzealne należy zwró· wiście kocbaja swój kraj I dają temu zmianę u•ttoju w drddze k.ontliktu WO· 

cić Ich prawowitemu właścicielowi - na- wyraz swym postępowaniem. jełmego. Jedn:vm z dowodów tego, ie 
dl d b kuria liczyła na zmianę ustroju w dro-

rodowl polskiemu, że należy a 0 ra Sw.: Stosunek lmrii do tych księży dze konfllktn wojenego, by!o właśnie 
kultury narodowej otoczyć je właściwą był negatywny. Gromadzono informa- przechowywanie rzeczy do czasu zmia-
opleką. cje, kto należy do Komisji Księży przy ny sto•unków. 

Prok.: Niech świadek wyjaśni Jeszcze · j lk • w 1 „ 1 D 
jedną rzecz Sądowi. czy wszyscy księża Związktjt Bob_own ow 0 . otno~c k .„.e· Charakterystyczny Jest stosunek kurii 

. . k tli t moJ<rac ę, z terano kazania yc s1,zy, do ApeJu Sztókholmskieg~. Otrzyma-
w kurii zajmowali w kazdeJ wes a- (nformowano się o ich udziale w zjaz· , "'· 
ką wrogą postawę jak kierownictwo ku· dach. Ks. karclynał często wzywał ich li.my polPcenie, ażeby apelu tego nie 
ril' d 1 1 . .1 k . j 'li t j podpisywać. 

Sw.: Tak. d 0
1 

steb ioś • ntfraz groz\ arami, e~ . Il Swiadek stwierdza, że księża zblizen! 
Prok.: A poza kurią? z ałalnO ci n e zaprzes aną. do kurii podpisali Apel dopiero w ter-
Sw.: Jeśli chodzi o duchowieństwo ar- Prok.: Jakie restrykcje kuria stosowa- minie późniejszym pod naciskiem opinii 

chidlecez,falne, to na ogół było nega'tyw- la? publicznej. 
nie nastawione do ustroju Polski Ludo- Sw.: Karała ich - np. ks. Weryńskie- P<<>k.: Czy ta dyrektywa skierowana 

W ostatnim słowie oskarżeni pro­
sili Sąd o sprawiedliwy wyrok. 

Na :tdlechl: kanclerz kurii metl"opolltal· 
neJ, ks. Przybyszewśki Bof-,,>i;w. pr:ry 
dofar-ac:h i :rłocfe, ukrywanych pruz 
siebie w kurii. 

I 
ZdJtcie dQ.....sprawo:rdań z proces•J ąru­
py szpieqowsklel '<urii Metropołltalnej 

w Kral•owle. 
Na zdjęciu: ubytkowa broń. 

CAF 

wej. go dwa razy karała. nr7.Prlwlrn A'!lclowl Pok<>Ju nie stała w 
„ .......................... „ ...... „ ......... „ ............... „ ... „ ........................... „„„ ........................ -----,_,--................ „ ............. „ ................. „ ......... _ 

101) Jacek z precyzją realizował swój plan I sami przez ruiny podwórza. byle wydo­
- okoliczności wymagały drobnych ko- stać się za niebezpi.eczny obw6d. 
rektur, lecz zasada działania ust:alona by- Daremne szarpmęcia. Zaryglowa.ne 
ła już od kilku godzin. Przekli-ństwa - i tróika runęła w stron\ 

,"lf( t.ei samej chwili, g.dy napastnic7 ~na żurawiej okrężną, otwartą tlrogą chodni· 
lezlt się obok prarowmków przeds1ęb1or- ka. Lutek zrazu też cofnął się szybkim 
stwa - Jacek ostro i donośnie zagwiz· biegiem, lecz / za rogiem zmusił się do spo 
dał na palcach. Trzy razy spokojnym po- kojnego marszu. 

Rosła emocja Spokornego. Każdy krok 1 cą Lutka. Nastąpi to wtedy, gdy wszys­
tamtYch potęgował mus podjęcia decyzji. cy zetkną się w jednym punkcie. 
Choć wiedział, jak powinien postąpić - Jak to wszystko długo trwa! 

wietrzem szarpnął świst. Chłopiec rr;achał W ofoy i para urzędnik6w stali meru-
trzymanym w ręce prętem. Czymł to chomi. 
gwałtownie: gest;kulując _rękami. Kazek usłyszał gwizd i dostrzegł gestY-

Pracowmcy ziednoczema budmylainego kulację przyjaciela. Odruchowo chciał 
wraz z gwizdem usłyszeli rozkaz uniesie- powt6rzyć sygnał ZenonóWi, lecz wstrzy 
nia rąk, poparty przyłożeniem do pleców mal się. Po rśz drugi. Zresztą w udzielo­
rewolwe;u. Zdręt;vidi. ~~cz _nim zdążyli nych instrukcjach „szef" nic nie wspomi­
W:Ykon~c pole<:eme - JUZ me było koło nał o powtórzeniu nadawanych przez Jac 
me~ ~1kog?. , , . ka sygnał6w. Niech sobie bandytów łapie 
· Gwizd się powtorzył, donosme rozległ milicja! 

ciągle nie był pewien, czy tak właśnie u- Raptem bandycka trójka zawróciła 
czyni. ruszyła naprzeciw ofiar. Minęli ich i mo-

Trójka urzędników powoli zbliżała się,. mentalnie się obrócili. Teraz wszyscy by­
clo rogu Kruczd. Lutek - za nimi. Trój- li zwróceni ku Jackowi. Lutek ' gwa.łtow-
ka skręciła w Kruczą. nym ruchem ściągnął czapkę z głowy. 

Jacek spostrzegł urzędników. Oczeki­
.w;:i1 r h . od chwili gdv minęli go trzej mło 
eł -·· .,;„„ z których dwóch też rozpoznał. 
T ed ~·r 7:bych nie przypomniał sobie zna 
iomych z anińskiego lasku - zbyt szyb­
ko przeszli koło iego bramy. 

Kazek zdecydowa*: nie weźmie udzia­
łu w napadzie. Było to konsekwentne po­
stanowienie chłopca, który swą dobrą pra 

się 1wś_ród .ruin. Napastnicy. doskoczyli do Zenon przez szybę samochodu widział 
umow1oneJ bramy. Zamkmęta... ciągle nieruchomą figurkę chłopca. „Czyż 

Lutek skrecił w Kruczą. Jacek ' miał już 
teraz wszystkich przed . oczyma. Widział 
napastników i przyszłe ofiary. Przed nim 
rozf!rvwał się film: widzowie już wszyst­
ko wiedzą o grających b<?haterach, lecz ci 
są sobie jeszcze zupełnie obcy. Woźny 
szedł niedbale i spokojnie - ileż już ra­
zy przebył te trasę. Za nim kroczyła roz­
mawia ;ąca pa·ra. 

Jacek orientował się doskonale: trzech 
młodvch wYkona nao.ad. pewnie z oomo 

cą odbudowywał siebie i kraj. Jego sygna Zbych zupełnie dokładnie widział, jak 
lizacja miała ułatwić napad. Przerwanie Lutek zdejmował czaipkę, a trzej młodzień 
łańcucha sygnałów - pewnie uniemożli- cy wyciągali r~wolwery. Są chwile, gdy 
wi zbrodnię, a w każdym razie odetnie człowiek decyduje się w mgnieniu oka. 
go od b a n d y r ó w; pierwszy raz sło- Działa instY'tlkt, a nie rozwaga. Gwizd a­
wem tym nazwał Zenona. larmowy, ostrzegający napaS·tników, wy-

Zobaczył: dwie trójki spotkały się. Lu- zwolił reakcię chłoipca. Zamknąć · odwrót, 
tek zdjął czapkę... ułatwić złapanie! Ruchy chłopca były 

Kazek pozostał nieruchomy na szczycie szybsze niż myśli. Uwolnić się od td 
gruzów. Nawet chwiejąca się witka za- zm.ory. Ziarno rzucone ręką Garskiego 
stygła mu w ręce. Zenon wpatrywał się raptem wykiełkowało. 
ponad ,meblowym wozem w sylwetkę Gdy bandyci runęli w bramę, która mia 
chłopca i niecierpliwił si~: „Marudzą w l la być . przygotowa:na do ich ucieczki -
tYm banku!._" wrota byłY: zaryglqwane~ Zbych śadzil w 

by tamci poszli inna d~a?" - pomyślał, 
zaniepokojony. ·I w tym momencie zza 
meblowego wozu wyłoniły .się w gwałtow 
nym biegu trzy postacie o twarzach za­
czerwienionych z wielkiego pośpiechu. 

Zenon zdrętwiał... Uciekają! I tó z pu­
stymi rękami, chodnikiem, nie przez rui­
ny?! Zrozumiał: nieszczękie! Ma·rek nie 
prżyszedł rano! A motor samochodu nie 
zapuszczony! . Miał uczynić to w chwili, 
gdy Lutek śtiągnięciem czapki zasygnali­
zuje początek akcji, a Spokorny sygnał 
ten przekaże. Do ruszającego już sam<>­
chodu mieli wskoczyć bąn~~· Le~ Ka­
zek siedział spokojnie.~, - _._ -
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Pod znakiem znaczka 
fJRUOZY 

. . ! 

WCHO/JZA ~ ' Bardzo lubię spacery. I to TJ.ie tyl­
ko po ośnieżonych ścieżkach gór-
8kich, ale nawet w mieście. 

I dlatego jestem niewymownie 
wdzięczny łódzkim kioskarzom i kie· 
rownikom sklepów sprzedających 
znaczki pocztowe. 

Bo dzięki nim mam ostatnio dużo 
'okazji do forsownych przechadzek po 
mieście. 

Wczoraj na przyklad przeszedlem 
pól Piotrkowskiej w poszukiwaniu 
znaczka na list. Byłbym tak chodzi! 
jeszcze dlużej, ale odczułem już zmę­
czenie i znaczek kupiłem w urzę­
dzie pocztowym. 

Ale ·to nie jest rozwiązanie spra­
wy. Bo nie wszyscy mają zdrowie 
i czas na urządzanie takich space­
rów. Toteż lepiej będzie, gdy kioski 
i sklepy „Ruch,u" zaopatrzą się w 
znaczki. 

Co im nie sprawi żadnej trudnoś­
ci, bo we wszystkich urzędach pocz­
towych i w okręgowej składnicy 
noczty znaczków jest najzupełniej 
P.od dostatkiem. (och) 

Blaszany farsz 
' Chleb, zakupiony w piekarni przy 
'ul. Więckowskiego nr 60, spożywa­
lem z dużym apetytem. Nagle o 
mało nie stracilem zęba. Głęboko 
zapiekany farsz pnd postacią kawał­
ka 'biachy był doprawdy nie do zgry 
zienia. 

Czy nie warto skontrolować i przy 
pilnować, żeby ta piekarnia jak rów­
nież i wszystkie inne odsiewały mą­
kę? Zarówno blacha jak i nie da­
jące się ustalić bliżej nieczystości w 
chlebie są doprawdy nięstrawne. 

Proszę o spowodowanie częstszych 
kontroli sanitarnych przy wypieku 
pieczywa. . 

Chleb z blaszanym farszem p?'ze­
svłam jako dowód rzeczowy. 
(Nazwisko i adres znane redakcji). 

E. A. 

Pap:erowe ,„schowk•" 
intendenta 

p rzyszedłem, zobaczyłem, przeczy-
'" talem" - można by strawesto-
wać znane powiedzenie Cezara. A prze­
czytałem dlateqo, że nie wszystkie biur­
ka I szuflady w Wydziale Handlu przy 
ul. Roosevelta 15 były pozamykane. 

Otwarte było np. biurko intendenta 
Marciniaka w oddziale oqólnym. toteż 
szybko zaznajomiłem się z rozmaitymi 
dokumentami, „schowanymi" jedynie w 
papierowych skoroszytach. 
Zapoznałem się również z kartoteką 

prywatnych zakładów qastronomlcznych 
w oddziale żywienia Zbioroweqo, a w 
qabinecie naczelnika Swobody, chociaż 
wszystkie szuflady były zamknięte, zna· 
lazłem na biurku p!smo z PSS t.ódź­
Wschód, sklep nr 778, w sprawie do­
stawy mleka. 

I to właściwie był cały „połów", bo 
na oqół stwierdziłem w wydziale porzą­
dek. 

Jeszcze tylko wskutek „słodkiego 
roztrzepania" ob. Barbary Sieradzkiej 
(oddział art. przemysłowych), która noe 
zaml<neła stt1flad. dowiedzi'lłam się, 
że „Bohdan" zasyła jej serdeczne po­
zdrowienia z Wisły, a niejaki „Jerzy" -
z Mikołajek. 

Dzisiaj w otwarte) szufladzie zostały 
prywatne odkrytki, jutro może się to 
stać z urzędową korespon!lencją. Szu­
flady trzeba zawsze zamykAć, droqa 
p. Basiu! 

Tajemnice - na wierzchu.„ 
Bardzo się cieszę, ;te interesujecie się 

nasza instytucją, ale chyba, nic nie 
znajdziecie. Zbyt często przeprowadza­
my tu kontrole... - wita mnie pracow­
nik referatu ochrony w PSS-Zachód. 

Mimo to nie rezyąnuję z poszukiwań. 

180 proc. normy przy młocie pneumatycznym 

Tym razem w roli „wchodzących" wystąpili dzienn,ikarze. 
Zespól „Expressu" urządził wczoraj błyskawiczną lustrację szeregu 
instytucji, zakładów i przedsiębiorstw w ceLu zorientowania się, jak 
wygląda w nich sprawa czujności - w jakim stanie pracownicy zo­
stawiają swe pokoje po zakończeniu zajęć. 

A więc, czy nie zostawiają na wierzchu ważnych dokumentów, 
czy biurka, szafy i szuflady są pozamykane, czy . nie wrzucają do 
kosza notatek stanowiących tajemnicę urzędową itd. 

Bo tym razem myśmy odwiedzili instytucje. Ale przecież przy­
chodzą do nich ludzie rozmaici. Poza sprzątaczkami, monterami i 
zwykłymi k!ientami mogą się znaleźć i tacy, których niejedno zain~ 
teresuje, którym „ktoś" może polecić zaintere$OWanie się rozmaitymi 
sprawami ... 

· Dlatego czujność, o której zresztą wyraźnie mówią zarządzenia 
naszych władz, obowiązuje wszędzie i wszystkich. 

A oto wyniki błyskawi.cznych reportaży naszego zespołu: 

Wchodzę do działu warzyw i owc<:ów. 
Pod ścianą stoją pozamykane szafy. Na 
nich jedn2k leżą· stosy pękatych seqre­
qatorów. Biorę ną chybił trafił jeden do 
ręki. Przeqlądam powpinane pisma: te­
iefonoqramy, rachunki, dokumanty z 
pieczęcią „poufne"u~ 

- Eeee, panie, to już tu leży od ro­
ku - tłumaczy, wskazując iel<cewa:żąco 
na seqreqator, zastępca kierownika te-
qo działu. ' 

Ciekawe - po­
ufne pisma, po­
kryte qrubą war­
stwą kurzu„. 

N ie trzeba tłu­
maczyć, że takle 
rzeczy nie powm­
ny leżeć na wiet",?'­
chu. Rozumieją to 
sami pracownicy 
i przeqladany 
przez nas seqre­
qator chowają do 

szafy, inne jednak z rachunkami i roz­
liczeniami .•• zostają dalej do „wqiądu 
publiczneqo". 

Przed lolku dni.ami pracownik refe­
ratu bonoweqo zostawił wszystkie papie­
ry na wierzchu - dOIWiaduję się od 
któreąoś z pracowników. Zaqtądamy 
tam dziś. Szuflada biurl<a uchylona. Ja· 
kieś rozliczenia, wyszczeqólnienie ilości 
wydawanych artykułów - słowem kilka 
qrubych teczel<, które powinny znajdo­
wać się pod zamknięciem. 

Powinny, to prawda. Ale Jak widać, 
dzieje się ZUJ>ełnie inaczej .• , 

Słowa 
D o widzenia! 

- Cześć! 

uznania! 

- Do widzenia panu Inżynierowi! 
W Biurze Projektowania Zakładów 

Włókienniczych koniec pracy. lnżyn e­
rowie, technicy, pracownicy administra­
cyjni opuszczają qmach... . 

ob. Euqeniusza Sikorskieqo I zawiera 
notatki służbowe. Widocznie właściciel 
w pośpiechu zapomniał schować zeszy-
tu do szuflady. · . 

Kto by przypuszczał, że w koszu ?o 
śmieci można znależć jeszcze coś „c1e­
kaweqo"? A jednak tak jest. Zqni~cio~a 
kalka w koszu działu skupu sekcJ1 skor 
surowych pod światłem wyjawiła swą 
treść - „wskaźniki planu skupu w sto 
sunl<u do roczneqo planu nakazu„ ..• 

Kosze, kosze... wiele się można z łch 
zawartości dowiedzieć, qdy urzędnicy 
zakończą pracę. W sekcji kredytów spo 
czywa tu korespondencja do PZGS w 
Łęczycy i sprawozdanie jedneqo z pra­
cowników. Przedarte wprawdzie na po· 
Iowę. ale nie sprawiają wielkieqo tru· 
du, qdy chce się je odczytać .. -

„NI prawo most" 
na lewo ,,poufne" 

T extiiimport" pr:i:y ul. 22 Lipca. 
" Wszystkie biurka pozamykane, 

szafy z aktami 1 seqreqatoramo zaplom­
bowane. Ale jest jednak pewne „ale". 
Kosze. 

A więc kosz w dziale bawełny z wy­
stającą kalką. Pod św!atło nie trud~o 
odczytać tekst przepisywanej, moze 
przed qodziną, korespondencji, naszpi­
kowanej kolumnami liczb. 

Nie lepiej jest w dziale zakupu weł­
ny. Kosz po brzeqi wypakowany maku­
laturą, wśród które) nie brak i cieka­
wych odpisów ważnej korespondencji 
handlowej z zaqranicą. W innym poko­
fu, na kartce, wykazany cyfrowo stan 
surowców, qdzie indziej znów brudno­
pis z podkreśleniem: poufne. 

Natomiast w kancelarii tajnej kosz 
zawiera inne ,.tajemnice". A więc 
szczątki Jakiejś prywatnej, miłej pocz. 
tówkl z pozdrowieniami, oraz odpis ••• 
piosenki: „Na prawo most" ••• 

Dobrze pracują kobiety-kolejarze 
W asyśo:1e dyrektora idziemy koryta­

rzami trzecieqo piętra. Pierwsze drzwi, 
druqie, trzecie... - zamknięte, oklejo­
ne paskami lub zaplombowane ... 

Dwoje ostatnich - otwarte. Wchodzi­
my. Na biurkach i stołach czysto. Szu­
flady zamknięte. , Maszyny zabezpieczo­
ne. Plany i rysunki również pod zam· 
knięciem. 

Piątka minus„. 

Roz~~~ez ~~!~!~~~~~rsonal-l 
ną Centralryeqo Zarządu Przemy 

siu Odzieżoweqo prowadzimy podczas 
wędrówki od pokoju do pokoju, od Narada robocza aktywistek PKP 

Na druqim piętrze tak samo. Wa_żne 
dokumenty przechowywane są w spe­
cjalnych kasach. W salach znajdują się 
metalowe puszki na makulaturę i śmie· 
ci. Jednak każdy pap1erel<, zanim się 
tam dostanie, jest skrupulatnie przeglą· 
dany i cięty na kawałki. 

Dnia 26 stycznia br. odbyła się ·w LI>dzi narad.a. robocza. aktywu k0-
biecego PKP okręgu łódzkiego. Kwartalne sprawWAlania. złożone przez 
przewodniczące rad kobiecych oraz ożyWiona dyskusja dały boga.ty ma­
teria.i dla wytycznych dalszej pracy. 

Wśród rad kobiecych na szczeg'ól I wspt'>łzawodnictwa i kolektywnej 
n~ WYI'Óżuienie ~gują rady z pracy rad. y te mogą się poszczycić 
Piotrkowa, Skalmierzyc i Ostrowa wspani.ałymi wyniik.ami. Wśród za­
WiJkp. Dzięki stałemu rozwi.jandu trudni.onych tam kobiet znajduje 

się wiele pbodownic. M. :iin. są t.o: 

Co pewien czas specjalna komisja, zło­
żona i przedstawicieli dyrekcji i rady 
zakładowej, przeprowadza kontrolę po­
koi, biurek 1 szaf. Ewentualne wykro­
czenia są z całą stanowczością karane. 

Nie na tym koniec. Każdeq.o dnia w 
poszczeqólnych pokojach pozostaje dy­
żurny, którv po odejściu koleqów Jesz­
cze raz sprawdza, czy wszystko zostało 
pozamykane t zabezoiec:?one. Na ulicach śnieg 

a w skłepach 
- zielono 
Wczesne warzywa 
pojawiły s1 ę już w sprzedaży 

Mimo, że zima jeszcze jest w pełni 1 
śnieg leży na ulicach, w sklepach łooz­
kich pojaWily się już pierwsze nowa-
mu ' 

Ceny ich w porównaniu z poprzedni­
ml latami są stosunkowo niskie. Kilo­
gram rabarbaru kosztuje od 8 do 20 zł, 
pomidorów 411 zł, deko szczypioru 38 gr, 
a plettuszki-natki 20 gr, zaś główka sa­
łaty 2 złote. W tych dniach do Lodzi 
nadejdzie pierwszy transport cieplarnia­
nych rzodkiewek. 

Nowalijki sprzedawane w sklepach 
uspołecznionych pochodzą głównie z po­
bliskich PGR oraz spółdzielni produk-
cyjnych, (u) 

Janina Cicbarska, oOOh.igująca młot 
pneuma.tycz.ny, która wykonuje 180 
procent normy, Helena Mróz, wyko 
nująca przeciętnie 205 procent nor­
my przy obróbce dirzewia, Maria 
Niklos, wyk-0nująca 160 proc. nor­
my l wiele innych. 

Cóż nam wlęc p.>zostaje? Chyba tylko 
złożyć słowa uznania! 

I kalka nieiedno powie„. 
· K oniec urzędowania. Większość 

Na za.kończenie naracly akty-wist- pracowników sprząta papiery, 
ki PKP uchwaliły rezolucję, w któ zamyka na klucz szuflady 1 szafy. Po-

• . • . • • koje biura Woj. Związku Gm .nnycn 
reJ zobowią.zuJą su~ zwerbowac ;iak Spółdzielni zaczynają powolł pustoszeć. 
największą ilość lrobiet do pracy w Zaqlądamy do pokoi. Dział inwestycji 
kolejnictwie wzmóc szkolenie za- J otwarty. Na ~iurkach .1e7v klik~ teczek, 

• .' . . a w pokoju nie ma n1koqo. Mozna wiec 
wodowe l 1deol0g. 1czne wśród pra-1 swobodnie zaqlądać w każdy zakama· 
cownic PKP oraz nawiązać kultura! rek. . 

I -~ · · k b. • ·ta I ZSRR • kra Pod oknem, na Jednym z biurek, tuz 
ną ąozn....,c z .? IC m 1 obok kałamarza zieleni się zeszyt. Na· 
jów demokracJI ludowych. (mg) pis na okładce mówi, że należy on do 

biurka do biurka w CZPO. Chcemy 
sprawdzić, czy pracownicy instytucji 
chronią należycie tajemnic państwo­
wych, czy zachowują należytą czuj­
ność. 

Okazuje się, że - tak. Każde biurko 

Kulig do Białowieży 
i. inne wycieczki 
urządza „Orbis" 

Liczne wycieczki, organizowane w roku 
ubiegłym przez łódzki „Orbis", cieszyły 
się dużym powodzeniem. Będą się wlę<: 
one odbywały także w br. 

W najbliższym kwartale „Orbis" zorga­
nizuje około 23 wycieczki - koleją, ;iu­
tokarami i samochodami do: Warszawy, 
Krako\va, Torunia, Wroc!awia i innych 
miejscowości. W lutym odbę<lzie się kil­
ka wycieczek do Warszawy, jedna do 
Zakopanego, Poznania, Krakowa i Nowej 
Huty oraz kulig do Białowieży. 

Uczestnikom wycieczek "Orbis" zape­
wnia wygodny przejazd kolejowy ze zniż­
ką 33 lub 50 proc., opiekę wykwalifiko­
wanych przewOdników, wyż.ywienie, noc­
legi oraz bogaty program zwiedzania za- , 
bytków. (Z) 

, 
)est dobrze zamknięte, a nawet za­
plombowane, niqdzie nie ma śladu do­
kumentów, korespondencji czy tajnych 
al<t. W każdym dziale znajduje się ze­
szyt kontrolny, w którym co dzień in­
ny pracownik potwierdza swym pod­
pisem, że sprawdził bezpieczeństwo taje 
mnie działu, Jedynie w dziale zatrud­
nienia i płacy znajduJemy leżące „lu­
zem'' dwie przepustki. 

- Jutro im powiem, co trzeba 
mówi „personalna". Chyba zdają sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa najdrob­
niejszeqo choćby przeoczenia! ..• 

Niedyskretny kosz 
G odzina 16.30. Na korytarzach stu• 

kot obcasów. Pracownicy spies"l 
ku wyjściu. Gmach Centrali lmporto­
wo-Exportowej Przemysłu Włókiennicze 
qo „CeTeBe'' pustoszeje powoli ..• 

Nasz przeqląd zaczynamy od „działu 
rozliczeń". Biurka zaplombowane, sza„ 
fy z aktami - również. Szaf tych peł­
no zresztą na każdym korytarzu. I każ 
da z nich zaopatrzona jest w lakOW<\ 
plombę. Bardzo dobrze ..• 

Dobre wrażenie psuje jednak „dział 
importu", a wkrótce -branżowy „dział 
bawełny". 

W pierwszym na pozór wszystko w 
porządku. Ale oto nasz wzrok pada na 
zmięty świstek, leżący koło kosza do 
śmieci. Pisemko w języku niemieckim, 
o treści, w żadnym wypadku nie zaslu 
qującej na tak lekkomyślne traktowa· 
nie qo. l 

- Zachowam Je - mówi sekretarz 
podstawowej orqanizacj1 partyjnej, ob. 
Mazur. - Przyda się, bo wkrótce urzą. 
d:i:amy specjalną odprawę .•. 

Na tę odprawę przyda się inna jeszcze 
uwaqa. Tym razem dostarcza jej ... kosz 
do śmieci w "dziale bawełny". Z wrzuco 
nych tam, a niestarannie podartych do 
kumentów handlowych można po złoże 
niu ich dowiedzieć się wielu ciekawych 
rzeczy .•• z dziedziny eksportu. 

Dlateqo też, drodzy pracownicy „Ce• 
TeBe", nie lelcceważcie sobie koszów do 
śmieci. Bo podczas waszej nieobecności 
m. in. I one moqą dać świadectwo wa­
szej pracy, waszej czujności ••• 

... * *· Zdairzył się też inny wypadek. Oto 
dyrek1Jo<r Biur.a Dokumentacji Tech 
niemej Remontów Budowlanych 
Przemysłu Lekkiego na Pl. Zwycię­
stwa 2, 'ob. E. Fajnenkiel, uważał za 
stoo!JW!le nie dopuścić naszego przed 
sitawiciel.a do pomieszczeń biut'O­
wych. Toteż przy&łowie „Prawdzi­
w.a cnota kryotyk się nie boi" nasu­
nęło nam różne przypuszczenia ... 
Al~ przelj:iźmy do sedna sprawy. 

Nasze błyskawiczne wizytJI 
pozwoliły nam stwierdzić, że za. 
sa.da czujności przestrzega.na jest 
u nas ooraz lepiej. Ale oora.z le­
piej - to nie znaczy jeszcze zu­
pełnie dobrze. 

Istnieją jes"ZiCzę pod tym wzglę­
dem zani·ed'ba.nia, które są wyni­
kiem lekkomyślności, braku poczu­
cia odpoiwiedz.iia1n00ci ze stroony pe.r 
sonelu, braiku należytej kontroli ze 
sbrony odpcr.v:iedn-ich czynników. 
Konie.--z.nie więc trzeba popracować 
nad tym, aby tego rodzaju wypadki 
gapiostwa i niefrasobliwości, na ja 
kie się naifilrnęliśmy, w przyszłości 
nie miały miejsca! 
Bądźmy cruj.ni ! 

Korespondencyjny kurs 
. bibliotekarski · 

Centralny Zarząd Bibliotek oraz Zarząd 
Główny Zw!ąt.ku Bibliote:rnrzy 1 Archi~ 
wistów Polskich orgaruzuje koresponden­
cyjny kurs bibliotekarski dla wszystkich 
pracowników blbllotek, a talcże dla kan­
dydatów do tego zawodu. 

Celem kursu jest podniesienie kwalifi­
kacji zawodowych i poziomu polityczne­
go ludzi pracujących w tale ważnych pia 
cówkach jakimi są biblioteki, WY!POŻY­
czalnie i czyteln.je. 
Ponieważ kurs rozpoczyna slę Już 1 lu­

tego br., każdy, kto pragnie być jego u­
czestnikiem, poWinien zgłosić się do Re­
łeratu Bibliotek i Czytelnictwa w Lodzt, 
przy ul. Parkowej 8, do dnia 30 bm. (z) 

W czwartek, 29 stycznia br., o godz. 19, 
odbędzie się w Klubie Międzynarodowej 
Prasy I Książk!, ul. Piotrkowska 86, wie­
czór poświęcony te:itrowl Bertolda Brech­
ta „Berllnn Ensemble". O teatrze mówić 
będzie Jan Koprowski. 

REDAKTOR: - No i jak? Macie I RED.: - Wy się na tym ab1<n!u~1e · WACEK: Pa.nowie pcnwol~ wy WACEK: - Popatrz, oni jednak 
ciekawy materiał? nie znacie. Widać te sprawy l)e leżą wiadzłk <lla „Evening Bluff"?... Co są przedstawicielami milionów ••• 

WICEK: - Owszem, ale nie bę- wam na sercu. eo· innego polityka. możecie o sobie Powiedzieć. Tylko WICEK: - Ołupiś jak but i tyle. 

pogadankę zilustruje się nagranymi na 
płytach fragmentami sztuk „Matka" I 
„Matka Courage". Po wieczorze wyśwtE!­
tlaaH będzie kronll<a tnmowa. zawteraJl\­
• ~ecla ze sztuki ,,Matka ~oUlaJ•"•· 

dzie pan zadowolÓny. Przecież tu u lDlatego też mam dla was inne r- •~ tnówcie wyra.żnie, żeby kolega. mógł Oni reprezentują miliony, ale ja.­
was w Ameryce wychowuje sie mło cenie. Zrobiole wywiad z członkami l?.anotować... I kic? Miliony dola.rów tych koncer-
dzież D& band,ftówl nowe.iro rzatdu Eisenhowera.„ . l\'1(NISTROWIE: Re,prezentu.ie- nów, które jeb posta.Wiły u władzy! 

~ IDY m.lliowrJ - IJJ. c •• n.) 
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To była dobra gra Było źle 

Koszykarze Włókniarza pow~""!' być 
, ·1· ł . . P I k. lepieJ 

Przegraliśmy zasłużenie 

- mówią pływacy Łodzi pow roc1 1 z tyt u em m1strza o s 1 N R d 
Zaszczytny tytuł mistrza Polski w koszykówce męskiej zdobyła owa a a -

drużyna łódzkiego Włókniarza, nie ponosząc żadneJ porażki. Pokonała Koła ,,Wło'kn1"arz" ona w niedzielę zespól CWKS 56:45(22:22). 

W mec?JU tym za.grali • Włókniairze że nie wylrorzystała ona ponad 15 
bardzo dobrze taktycznie, stosując. rzutów osobis·tych. 

ale Szczecin ma 
niesportową publiczność grę pozycyjną oraz strzelając jedy- Ostateczna kolejność nueJSC w 

nie z peW111ych pozycji. Najlepszymi turnieju: 1) Włókniarz (Łódź) 3 pkt., 
zawodnilkami Włókniarza byli: Ży- s•toounek koszy (157:140), 2) CWKS 
liński, Wojciechowski i dobrze uspo 1 pkt. (166:162), 3) Stal (Porznań) 1 
robiony strzałowo Jańczyk.. Reszta pkt. (153:156), 4) Spójnia (GdańGlk) 
zawodnilków teź zasługuje na wyróź 1 pkt. (179:197). 
nienie, wszyscy bowiem girali ambi- ----------------­
tnie, ofiarnie i szybko. 

Sukces łodzi0Jl'l jest tym cenniej­
szy i tym ba·rdz.iej trzeba go podkre 
ślić, .że wywail.czono gio w niezbyt 
sprzyjających okolicznościach. Włó­
kniairz musiał zrezygnować z udzia 

Dobrze się skończył 
pierwszy występ 
pięściarzy 6 WKS 

łu swego najlepszego k~kana Bokserzy łódzkiego GWKS poko­
MadejewS.k:iego i zwyciężać nie tyl nali w pierwszym spotkaniu 0 wejś­
ko przeciwników, lecz i niechętnie cie do 11 ligi Kolejarza (Poznań) 
usposobionych szowiinisiów poznań- 13:7. 
skiej Stalli. Jednaik spokój i opano- zawody odbyły się w nerwowej 
w.11111ie oraz sport.owa postaiwa całej atmosferze, gdyż po pięciu walkach 
dn1źyny sprawiła, że podczas ostat Kolejarz prowadził 7:3 i zdawało 
ni"'!j rozgrywki z CWKs widownia się, źe mecz wygra. Do niespo­
dairzyła ją już sympatią i Olklas.k:i.- dzianek zaliczyć można remis Coza-
w;iJa jej sukces. sia i porażkę Stanikowskiego. 

CWKS na tle ambitnych Włólmia Oto wyniki walk (na pierwszym 
rzy wypadł słabo. Wojskowi tak ..a miejscu łodzianie): 
mo j.aik w meczu re Stalą rorzegrałi świerczek wygrał przez dyskwali­
srpotkanie źle taiktycznie, niepotrz.eb fikację w III r. Odora, Błaszczyk 
nie zwalniając grę. Dużo do źyC2le- przegrał na punkty z mistrzem Pol­
nia porostawiała również dyspozy- ski juniorów Kamińskim, Cozaś zre­
cja strzałowa. misowal z Majewskim, Stanikowski 
• Najwięcej punM.ów dla Włóknia- przegrał z Klemińskim, Kaczmarek 
n a zdobyli: Jańczyk 28, Wiśniewski przegrał z Wytykiem, Kałuźny zwy-
11 i Wojciechowski 10. Dl.a CWKS cięźył świderskiego, Jachnik poko­
Kamiński 9 i Bednarowicz 8. nał Sokołowskiego, Olejnik zwycię-
W drugim IDOC7ill Spójnia (GdańSlk) źył utalentowanego Szynkę, Wie­
~ciężyła niespodziewanie Stal czorek w I rundzie zwalił na deski 
<P_<xzna.I)) 66:65 (37:32). Spójni_a pra- Stachurę i wygrał przez poddanie 
wie przez cały czas spotkania pro- przeciwnika Gieraga uzyskał punk-
w.adziła różnicą 5-7 pkt. . ty walkowe~em. 

W Stali raziła dyspozycJa strza!ło-1 ---
wa., co najlepiej odwwierciedla faikt, I w Pucharze Polski 

SRODA, ZS STYCZNIA 
14.10 Dla klasy III l IV - audycja 

słowno - muzyczna pt. „Uczmy się śpie­
wać". 14.30 ·Koncert orkiestry Rozgłośni 
'llydgoskiej PR. 15.10 Audycja literacka. 
15.30 Dla dzieci - audycja słowno-mu­
zyczna pt. „Spr3wy ważne i ciekawe". 
16.00 Wszechnica Radiowa" - wykład z 
cyklu: „Historia Polski". 16.20 Program 
lokalny. 18.30 Pogadanka sportowa. 18.40 
Utwory skrzypcowe. 19.00 „Książki, któ­
re na was czekają". 19.30 Muzylta i ak· 
fualnoścl. ?.O.OO Repqrtaż lit„racki. 20.20 
Koncert krakowskiej orkiestty i chóru 
PR. 21.30 Muzyka taneczna. 22.00 „Wsze­
chnica Radiowa" - wykłaa z cyklu: 
„Nauka o świecie". 22.45 Współczesna 
muzyka węgierska. 23.20 Muzyka dawna. 

llEA'ii'llY 
Nowy - „Burza" - 19 
Im st. Jaracza - „Dyrektor" - 19 
Powszechny - „Intryga 1 miłość" 

19.00 
Mały - „Domek trzech dziewcząt" -

19.15 
Muzyczny - „Słomkowy kapelusz" 

19.i5 
Pinokio - „Skarb na pustkowiu"· 
Arlekin - „Jaś Szpak" - 17 

~DN.A 

17 

BAŁTYK - Ulica graniczna .... ?S.3fl, 18, 
20.30 

GDYNIA - Program tumów dokumen­
talnych I popularno-oświatowych - 18, 
19. Załoga - 20. Program dla najmłod 
szych - 16, 17 

1 MAJA - Mury Malapagt - 17, U 
MLODA GWARDIA - Mały partyzant­

- 16, 18. 20 
MUZA - Mazowsze - 18, 19, 20 
PIONIER - Dziewczęta z baletu - 17, 

19 
POLONIA - Cyrk - 16, 18, 20 
PRZEOWIOSNIE - Nie ma pokoju pod 

oliwkami ~ 18, 20 
REKORD - Pod niebem Sycylii - 18, 18, 

20 
ROMA - Dom na pustkowiu - 111, 20 
SOJUSZ - Strój galowy - 18.30 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re­
montu 
SWIT - Na granicy - 18, 20 
TATRY - Przybrana córka - 15.łS, 18, 

20.15 
WISŁA - Fanfan Tulipan - H, 16, 18, 

20 
WŁOKNIARZ - !'anfan TUUpan - 15, 

17, 19, 21 
WOLNOSC - Sluby kawalerskie - 16, 

18, 20 
ZACHĘTA - Na kalkuckim bruku -

18, 20 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżuruja następujące 

apteki: Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 
2ia, Jaracza 32, Stalina 50, Wróblewsk1e­
go 54. Kopernika 26. Piotrkowska 67, Pl. 
Kościelny 8 1 Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 

Od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital im. 
dr H. Wolt. ul Łagiewnicka 34. od godr.. 
20 do 8 szpital Im. M. Curie-Skłodow­
skie!. ul. Curie-Sklodowsklei 15. 

już mamy półfinalistów 
„siatk•" i „kosza" 

w 6 grupach odbyły. się ćwlerćnnałowe 
rozgrywki o Puchar Polski w siatkówce 
kobiet. 

w grupie pierwszej w Białymstoku 
zwyciężyła drużyna AZS, AWF I (War­
szawa) oraz Gwardla (Gdańsk). 

Z grupy drugiej w Koszalinie, do pół-
finałów doszły siatkarki Kolejarza 
(Gdańsk) i Spójni (Olsztyn). 

w Kedzierzynle Spójnia (Warszawa) 
wraz z Unią (Radom) zakwaiirlkowała 
się do półfinału. 
Półfinali:;tkaml grupy czwartej w Zie­

lonej Górze zostały Unia (Lódź) I Gwar­
dia (Wrocław). 

\'V Toruniu z drużyn g-rupy piątej do 
półfinału zakwalifikowała się łódzka 
Spójnia oraz toruński Kolejarz. 
Półfinalistami 6 ·rupy szóstej w Krako­

wie zostały drużyny krakowskiej Gwar­
dii f katowickiego Kolejarza. 

Spotkania półfinałowe roze1;:ane zosta­
ną w trzech grup-eh (Olsztyn, Katowi· 
ce, Szczecin), w uniach 7 - 8 lutego. 

* * * W ostatnich spotkaniach ćwierćfinało-
wych o mistrzostwo. Polski w koszyków­
ce kobiet do rozgrywek półfinałowych 
zakwalifikowały się z poszczególnych 
grup nastepujące drużyny: 

gr, I: Spójnia (Warszawa), Kolejarz 
(Poznań); 

gr. n: Gwardia (Poznań), Ogniwo (L.); 
gr. III: Kolejarz (Warszawa), OWKS 

(Kraków); 
gr. IV: Gwardia (Warszawa), Włókniarz 

(LM~; • 
gr. V: AZS (Warszawa), OWKS (LU• 

blin); 
irr. VI: Gwardia (Kraków), Spójnia 

(Katowice). 

Trener Król 
już ustalił 
skład hokeistów 

Trener Król ustalił ;iuż skład re­
prezentacji hokejowej ZS Włókniarz 
na mistrzostwa hokejowe Polski, któ­
re odbędą się w Katowicach 30 bm. 

Barw ZS Włókniarz bronić będą: 
Kacperski, Stanisławski, Pruszkie­
wicz, Karbowski, Łusiak, Szkup, Fi­
lipiak, Glamaczyński, Koczewski I i 
Przytulski. 

Poza tym w rezerwie · przewiduje 
się: Koczewski II, Witkowski, Kas­
przak, Jędrzejczyk, Łapczyński, Sob­
czak. 

Spółdzielnia Pracy 

„KOTLARZ" 
lódi, ul. PKWN Nr 35, tel. 157-29 

Prowadzi punkt usługowy 
przy ul. Wł. Bytomskiej 6. 

Naprawia wagi różnego typu. 
216-K 

Jednym z terenów, na którym trzeba 
niezwłocznie przeprowadzić ostrą I bez 
względną walkę o przełom w sporcie, 
jest Kolo Sportowe „Włókniarz", przy 
ZPB im. Dyw. Kościuszkowskiej. Taki b ł b d b d 
to wniosek narzuca się nie tylko z treś· N IE udała się pływakom łódz- - Wszystko Y o Y o rze, g Y-
cl złożonego, sprawozdania z całorocz- kim wyprawa do Szczecina - by publiczność szczecińska wy-
nej pracy, lecz i przebiegu odbytego o. owrócili do domu z przegraną kazała nieco więcej wyrobienia walnego >zebrania kola. . . 

Na tym ważnym zebraniu sprawozdaw 87:100. sportowego - żalą się ł<xl.ziame, 
czo - wyborczym frekwencja była kom- o wyniku zadecydowały porażki zapytani o przebieg zawodów po 
promitująco mska. Stawiła się zaledwie obu sztafet i zakończony na remis powrocie do d-0mu. - Takiego za-jedna dziesiąta część członków koła, a 
brak '>ylo przy tym przedstawicieli ra- 5:5 mecz piłki wodnej. chowania się widowni nie oczeki-
dy zakładowej, organizacji partyjnej I Przewidywania, że Szczecin jest waliśmy. Punkt kulminacyjny nie-dyrekcji. Jest to aż nazbyt wyraźny d pod b k .:towód, że ważny odcinel< sportu i kul- dość trudnym przeciwnikiem, spraw praw o o nego rozgorącz owa-
tury fizycznej nie zdobył sobie jesz- dziły się. Formie jego pływaków nic nia przypadł na mecz piłki wodnej. 
cze należnego miejsca w zakładach, nie da się zarzucić _ czynią oni sta- Przeraźliwy ciągł:v gwizd uniemo-które miały stanowić bazę dla najwięk- d • 
szego a jednocześnie i reprezentacyjne- le postępy, poprawiając z meczu na źliwiał prowadzenie zawo ow. 
go koła sportowego zs Włókniarz. mecz rekordy okręgu. To samo zda- Trzeba było aż groźby przerwania 
Chętnych do zabierania głosu w dy· rzyło się na zawodach o Puchar Miast spotkania i usunięcia z basenu pu-skusji można było policzyć na palcach ł · k' 

jednej ręki, chociaż złożone sprawozda- z Łodzią, na których padło 5 nowych publiczności, żeby zapanowa Ja 1 
nie i sytuacja, w jaltiej znalazło się rekordów Szczecina (seniorów), jeden taki spokój. To wywarło na naszej 
koło, nasuwały wiele problemów zasłu- rekord juniorów, a jeden rekord zo- druźynie bardzo niemiłe wraźenie. 
gujących na szerol<ie omówienie. t ł . Szczeci'n okazał si'ę lepszy, więc Włókniarz pracował źle - co do tego s a wyrownany. 
nie ma dwóch zdań. w sporcie wyczy- ----------------- wygrał i nikt z nas nie ma o to pre-
nowym wyjątek stanowią sekcje: kolar Szerm1·erze 10· dzcy tensji, ale atmosfera meczu„. ska, piłki ręcznej, szachowa i strzelec-
ka, pozostałe zaś przeżywają okres sta- Na wyróźnienie zasługują następu 
.;'Dacji lub też upadku jak boks j piłka gos'cili we Wrocławiu jące wyniki: 
nożna. O sporcie masowym niemal że b• B · k' (Ł'd.) zapomniano, cóż bowiem innego ozna- 100 m st. grz iet.: oruec 1 o 7. 
cza ..:dobycie zaledwie 360 odznak SPO We Wrocławiu bawili szermierze 1 :10,6, 100 m st. dow. Stelmaszyk 
przez koło liczące ponad 1.000 członków, łódzcy rozgrywając dwa spotkania z (Szczecin) 1 :02,8 (rekord okręgu), 2) 
nie wspominając już 0 kill<ntysięcznej reprezentacJ'ą Wrocławia. Placer (Łódź) 1 :02,9, 200 m st. klas. rzes~y pracowników zakładów •.. 

Sklasyfilrnwano 129 zawodników, a W pierwszych zawodach, w których Steciuk (Szczecin) 2:51,5, 100 m st. 
więc tylu, ilu ich liczy jedna tylko sek- w każdej broni występowało po 4 za mot. Konopka (Szczecin) 1 :17,2 (re~ cja piłki nożnej. Zaniedbano niemal t 
zupełnie pracę Jmlturalno - oświatową, wodników uzyskano wynik remiso- kord okręgu wyrównany), 100 m s • 
bo uwidocznionym w sprawozdaniu kwo wy 2:2. Wrocław zwycięźył w szabli dow. kobiet: 1) Sobczak (Łódź) 1:18,2, 
tom wydanym na ten cel można przy- 11:5 i florecie źeńskim 9:7. Łodzianie 2) Z.acharewicz (Szczecin) 1:19.8 (re­pisać chyba tylko rolę symboliczną. 

w ostatnich miesiącach ub. roku za- wygrali floret męski 9:7 i szpadę kord okregu), 200 m st. klas. Mii!linow 
notowano już pod wielu względami pe- dzięki lepszemu. stosunkowi trafień ska (Łódź) 3:06,1. S7.tafeta 4 x 200 m 
wną poprawę, toteż sądzić należy, że przy stanie 8:8. st. dow. mężczyzn Szczecin 9:55 (rek. ludzie, którym powierzono dalsze losy . . . , 
koła, uporają się ostatecznie z pozosta- I W spotkaruu druzyn złozonych po I okręgu), 4 x 100 m st. dow. kobiet 
łymi mankamentami I niedociągnięcia- 2 zawodników w każdej broni Łódź Szczecin 5:31,2 (rekord okręgu). 
mi i nad'.ldza pracy właści_wy kierunek. doznała porażki 4·12 Jedyru'e we flo- Skoki męz·czyzn i kobiet wygrali Ułatwlemem zadania' powmna być dla . . · · . . 
nich uchwala dążąca do utworzenia z recie męskim uzyskano wyruk remi- łodzianie. 
Włókniarza terenowego kola spoi:towe- sowy 2:2, Wrocław wygrał fl-0ret ko­
go, bazujacego na kilku co najmniej za- b' t 3·1 d 3·1 i bl 4·0 W 
kładach racy a nie związywania go z ie · • szpa ę · sza ę · · 
Jednym. P ' meczu tym widoczne już było zmę-

Po dyskusji wybrano 13-osobową no· czenie łodzian podróżą i pierwszym 
wą radę, do której weszli: Kaźmierczak, tk . 
Bolrnwiec Treczyński Strycharski Pa- spo aniem. 
wlak, Saganowski, Eime, Wróble~sld, W drużynie łódzkiej dobrą posta­
Nowakowski, Miłosławski, Kobyliński, wa wyróżniły się florecistki Kotów-
Gołębiowski I Urbaniak. · · k k' • ł 
Przewodniczącym kola został Zygmunt na. i. Wac~ .oraz Dolec 1, DaJw ow-

Kaźmierczak. ski i Rybicki. 

Czesi sq lepsi w biegach płaskich 

St. Marusarz nie zawodzi 
Ostatni dzień zawodów narciarzy ATK-CWKS 
'C rz:terodiniiowe m'iędzynarodo~ 

zawody narekłirskie w Zalwpa 
nem między reprezentacyjnymi 
druźynam.i Armii Czechosłowackiej 
i Wojska Polskiego, ATK - CWKS 
zakończyły się zdecydowanym zwy_ 
cię.stwem narciall'Zy polskich 99 :70. 

W OOJtatnim dniru r------- :zawodów roze­

-

grano bieg na 
30 · km orarz: o­
twarty konkws 
skoków. 

W biegu na 
30 km zwycię­
stwo odn-ieśli 

Czechosrowacy. 
Nadspodziewa­

nie dobrze po-
biegł za,wodniJk 
CWKS, Zięba, 
który nawiązał 

z reprezentantami ATK zaciętą w.al 
kę i up1aoował się na trzJecim miej-

68,5 - z jednakową notą 304,5 pkt., 
4) KrzeptoW5ki Daniel Józef 
(CWKS) 62, 67, 67. Nota 288 pkt. 
5) Rieger (A TK) 71, 72,5 72 - no­
ta 267,5 pkt. 

4-dniowe zawody nareiairalk:ie wy 
kazały zdecydowall'lą wy7.sizość Pola­
ków w konkurencjach alpejslkich, w 
kombinacji norweskiej oraz w sko­
kach. 

Naitom.iast w biegiach Czechosfo­
wacy przewyźszali naszych rua!I'C'ia­
rzy. 

Br a wo atleci I 
Dźwigają . . 
coro z. w1ęce1 

W Krakowie w drugiej części zi­
mowej spartakiady OW Kraków clę 
żarowcy ustanowili 3 nowe r~kordy 

~ ·11. • • Polaków pobi~m> jed- Polski w trójboju olimpijskim. 
a3 epleJ. z ~,.,~ B W wadze piórkowej Pośpiech uzy 

nak s.tartuJący poz.a konh-ursem u I k ł 2i7 5 k wad 'I .. ki j 
k -·-'-· (G Tdia) kt · uz·~,,.~> s a ~ , g, w ze po c1ęz e ow~i wa • · ory J"""""' Białas - 332,5 kg i reprezentant 
czas 2,07,50. - . i l kk ł .ki j Kii i' ki W o<twairtym !lron'kua-sie skoków wag e 0 -c ęz e c ns -
zwyciężył zasłużony mistrz sportu, 295,5 kg. 

Stanisław Marusarz, który przewyź ---------------~ 
.szał pozostałych zawodrrilków tak 
długością skoków jak i nienagian­
nym siylem. 

Jedyny jego groźny koillklli'ent, 
czołowy skoczek czechosłowacki Je­
bavy po pierwszym dobrym skoku, 
juź po zjechaniu z zeskoku, złamał 
narlę i wycofał się z konkursu. Po­
lacy zajęli 4 pierwsze miejsca. 

Wyniki biegu na 30 km: 
1) Stebel (ATK) - 2:05,44,' 2) Ma­

tous (ATK) 2:05,56, 3) Zięba (CWKS) 
2:08.25, 4) MaU.ińsky (ATK), 5) Sauer 
(ATK). 

Skoki otwarte: 
1) Marusarz (CWKS)-74,5, 75, 75,5, 

nota 328,0 p. 2) i 3)Kowalski (CWKS) 
61,5, 75, 69,5 i Kula (CWKS) 69,5, 

Spółdzielnia Pracy 
Renowacji Opakowań 

uruchomiła w Łodzi 
przy ul. Rzgowskiej 140 

Tel. 214-92 

PUNKl NAPRAWY 
MEBLI BIUROWYCH 

Wszelkie informacje na miejscu. 
175-K 

GREMLOWSKI ZWYCIĘZ.A: 
TOŁKACZEWSKIEGO NA 400 M. 
ST. DOW. 

W towarzyskim meczu pływackim, 
rozei;ranym we Wr~ławiu miedzy 
OWKS (Kraków) i miejscowym Ogni 
wem największe zainteresowanie 
wzbudził bieg na 400 m st. dow., w 
którym sPOtkali się dwaj najszybsi 
pływacy Polski Gremlowski i Tołka­
czewski. 
Zwyciężył Gremlowski, ttzyS'lro:ląe 

najlepszy tel{oroczny wynik 4:50.5, 
2) Tołkaczewski 4:51,6 (nowy rekord 
okręgu). 

Zmagania 
drużyn żeńskich 

Kto wejdzie 
do ligi koszykowej 

Spotkania o wejście do Ligi Ko­
szykówki wyłoniły finalistów w 5 
grupach. 

W Radomiu (gr. 1) do finału za­
kwalifikowała się drużyna krakow­
skiej Spójni, która wygrała wszyst­
kie swoje spotkania. 

W Toruniu (gr. 2) miejsce w fina­
le wywalczył '.Kolejarz (Toruń). 

Finalistą grupy 3 w Żyrardowie 
zostało łódzkie Ogniwo. 

We Wrocławiu (gr. 4) do finału 
zakwalifikowało się miejscowe O­
gniwo. 

W Szczecinie (gr. 5) pierwsze miejs 
ce zajął Kolejarz (Gdańsk). 

li liga bokserska 
w spotkaniach o mtstrzostwo II Ugt 

bokserskiej stołeczny ~olejarz pokonał 
Włókniarza (Łódź) 12:8. 
Młodzi pięściarze Kolejarza wygrali za­

słuźenle. Na uwagę zasługuje zw_y<:lę­
stwo Jeża nad Jaskółą w wadze cięzkiej. 
Najciekawszą walkę stoczyli Dolecki !Ko 
lejarz) z Szalińskim (Włókniarz) w p16r· 
kowej. zwyciężył niezbyt zasłużenie 
Dolecki, który osłabł w ostatniej run­
dzie. We Włókniarzu najlepszym był 
Anielak w wadze muszej. 

Poza tym: OWKS (Kraków) - Gwar­
dia (Poznań) 16:4, Ogniwo (Bielsk) - Ko­
lejarz (Opole) 14:4, Stał (Poznań) -
OWKS (Bydgoszcz) 10:10, Gwarllia (Kra­
ków) - Gwardia (Wrocław) 16:4. 

Pracownicy poszukiwani 
Pomagaczki na przędzalnię, uczennice 
na tkalnię, robotników do transportu, 
pracowników do straży przemysłowej, 
ślusarzy remontowych, pomocników ślu­
sarzy, smarowników, stolarza, szklarza, 
pomoc rt1urarza, pomoc kowala oraz po­
moc szofera zatrudnią natychmiast Za-

l 
kłady Przemysłu Bawełnianego im. Ró­
ży Luksemburg, Łódź, ul. Piotrkowska 
276. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 
personalny, i87-K 
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